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O bolszewiźmie
Broszura tow. Garwiego

Popularna literatura o bolszewiz- 
zyskała nową ciekawą broszurę 

1oW' Garwiego „Zachód Bolszewizmu, 
0 lat dyktatury". A utor — to stary 

^ieńszew ik rosyjski, należący raczej 
**9 prawicowego odcienia w  mieńsze- 
^izinie, a więc przeciwstawiający z 
Całą bezwzględnością konsekwentną 
?asadę republikańskiej demokracji 
'iSowietyzmowi". Przy tej sposobno- 
Sci zaznaczymy, iż w ostatnich cza- 
s^ch zagranicą zaczęła wychodzić 
ciekawa serja książek socjalistycz­
nych, wydawanych właśnie przez ów 
Prawicowy odcień mieńszewizmu pod 
Redakcją starego mieńszewika tow. 
potresowa pod tyt. „Bibljoteka De­

mokratycznego Socjalizmu". W tej 
oibljotece wyszło bardzo ciekawe 
obszerne dzieło Iwanowicza pod tyt.

K. P.“, studjtim o składzie i roz­
boju Komunistycznej Partji w Rosji; 
0 tej ciekawej książce napiszemy o- 
®obno.

Rosyjska popularna broszura Gar- 
"dego zasługuje na przeczytanie, a 
tooże naw et i na przetłum aczenie na 
Język polski. Przytacza najważniejsze 
pyli y i fakty z dziejów bolszewizmu 
j jest popularnie ujętą syntezą dzie­
jów, myśli i obecnego stanu bolsze- 
''ńzmu.

A utor uważa, iż idea bolszewicka— 
skoku z ustroju carsko - obszarnicze- 
2o, półpańszczyźnianego wprost do 
Socjalizmu jest „najczystszą utopją, 
sprzeczną tak  z abecadłem  m arksiz­
mu, jak też lekcjami dziejów. „Leni- 
®izmM — to poprostu krok wstecz 
°d marksizmu do tak  zw. „rosyjskie- 
go socjalizmu", który  wyrósł na grun- 

1 cie ekonomicznego i społecznego za­
cofania Rosji. Ten rosyjski socjalizm 
iest dziwacznem połączeniem „baku- 
ńizmu" i „blankizmu", to znaczy a- 
fcarchizmu i tak tyki spiskowej. W ten 
sposób „leninizm" z roku 1917 jest po 
Prostu powrotem  starych antym ar- 
ksowskich rosyjskich teoryj: „opano­
wania władzy", „natychmiastowego 
Socjalizmu" i t. p."

Rosyjska rewolucja bolszewicka w 
®Wojej istocie jest rewolucją burżua- 
*yjną. Ta chłopsko - burżuazyjna re ­
wolucja odbywa się w czerwonej sza­
cie światowej rewolucji socjalnej, jest 
parazem ciekawą tragikomedją dzie­
jów, odgrywaną na olbrzymiej scenie 
rosyjskiej. Zaś ofiarą tej dziejowej 
m askarady padł nietylko rosyjski pro­
letariat, ale także międzynarodowy. 
Charakteryzując „zdobycze" komu­

nizmu w zachodniej Europie, autor 
słusznie wskazuje, iż komunizm wszę­
dzie torow ał drogę faszyzmowi, poza- 

item wszędzie poniósł klęskę, albo- 
'Wiem według trafnej uwagi Marto- 
Wa, próba zrobienia z chłopskiej re- 
Wolucji w kraju zacofanym punktu 
Wyjścia dla światowej rewolucji so­
cjalnej była zgóry skazana na kię-; 
skę. Stąd też niesłychana obłuda i 
dwoistość zagranicznej polityki So­
wietów, która z jednej strony musi 
pilnować interesów  państwa, z dru­
giej grać na strunie rewolucji świato­
wej. Stąd także klęski tej polityki za­
granicznej. Dziesięcioletni „jubileusz 
władzy sowieckiej bynajmniej nie 
przypadkowo przypadł na chwilę naj- 

: większego zaostrzenia się stosunków 
że światem zewnętrznym. Nawet sła­
w etna umowa w Rapallo z Niemcami, 
ta jedyna w gruncie rzeczy większa 
zdobycz dyplomacji sowieckiej? stra-

KONFERENCJA KOBIET 
P. P. S.

Wczoraj odbyła się w lokalu O. K, R.
P. S. doroczna konferencja kobiet, 

Zwołana przez Warszawski Wydział Ko­
biecy P. P. S.

W konferencji wzięło udział około 200 
kobiet. Przewodniczyła tow. Zielińska, 
"o ożywionej debacie wyczerpano po- 
j^ądek dzienny i powzięto szereg rezo- 
lucyj,
, Obszerniejsze sprawozdanie podamy 
futro,

I

ciła w dużej mierze swe znaczenie,
0 ile władza sowiecka zamierzała 
skierować jej ostrze przeciw Francji
1 Anglji. Tak samo polityka azja­
tycka skończyła się niepowodzeniem. 
Narody wschodu chętnie przyjmo­
wały pomoc w pieniądzach, broni i w 
ludziach, nieraz nawet wypożyczały 
sobie komunistyczne hasła dla walki 
z europejskimi imperjalistami, lecz 
stale odwracały się potem plecami do 
Moskwy. Tak było z Turcją i Persją, 
obecnie taki sam koniec przygoto­
wuje się w Chinach. W ostatnich cza­
sach widać oznaki oziębienia naro­
dów wschodu w stosunku do sowiec­
kiej Rosji — jest to rezultat 10-let- 
niego doświadczenia; to oziębienie 
tłumaczy się nietylko rozczarowa­
niem co do baseł i metod bolszewiz­
mu na Wschodzie, ale także rosnącą 
świadomością tego, iż zagraniczna 
polityka Z. S. R. S. jest wysoce ego­
istyczna pod względem państwowym 
i coraz bardziej wchodzi na drogę 
dawnej polityki rosyjskiej. Tak zwa­
na czerwona dyplomacja przechodzi 
coraz bardziej od socjalno-rewolucyj- 
nych zadań pierwszego okresu na dro­
gę zwykłej burżuazyjnej dyplomacji 
o charakterze narodowo - państwo­
wym. Obecnie Sowiety ciągle krzy­
czą o zbliżającej się wojnie państw 
imperialistycznych przeciw Rosji. „Te 
strachy, powiada Garwi, są jawnie 
przesadzone, te krzyki są w  wielkiej 
mierze przykryciem dla własnych 
wojennych przygotowań oraz dla 
wzmożonej militaryzacji całej ludno­
ści". Niewątpliwy jest fakt znacznego 
pogorszenia się międzynarodowej sy­
tuacji Rosji po 10 latach „chytrych" 
pociągnięć czerwonych dyplomatów.

Ciekawy także jest rozdział, po­
święcony rolniczemu przewrotowi w 
Rosji. A utor wskazuje, iż nie należy 
przesadzać znaczenia rolniczej rew o­
lucji dla zaspokojenia rolniczych po­
trzeb (głodu ziemi). Przeciętny bo­
wiem wzrost posiadłości włościań­
skiej jest niewielki. Tymczasem szyb­
ko wzrasta ludność rolnicza (2 miljo- 
ny rocznie), i w ten  sposób kwestja 
rolna rozstrzygnięta w Rosji nie jest. 
Socjalizacja gruntów w Rosji została, 
jak wiadomo, na papierze, i obecnie 
obserwujemy znaczną koncentrację 
gruntów w rękach „kułaków". W e­
dług danych z roku 1925, jedna piąta 
wszystkich gospodarstw chłopskich, 
posiadających ponad 8 dziesięcin, 
włada blisko połową, bo 43% w szyst­
kich gruntów rosyjskich. Obecnie, w 
latach ostatnich, rosyjska polityka 
rolna (Stalin) popierała rozwój boga­
tego chłopa. Przed kilku miesiącami 
nastąpił jednak w związku z w ystą­
pieniami tak. zw. „opozycji" zwrot 
przeciwko^ „kułakom ". Ten najnow­
szy „kurs" nie utrzym a się na czas 
dłuższy. Już obecnie włościaństwo w 
odpowiedzi na ten  zwrot antychłop- 
ski zatrzymuje u siebie zboże, ham u­
jąc w ten sposób wywóz zboża, i 
przechodzi do zmniejszania zasiewów. 
Tak odbywa się walka chłopów z naj­
nowszym zwrotem Stalina. Pozatem 
wśród chłopów ujawnia się niezado­
wolenie z całego systemu gospodar­
czego bolszewików, k tóry  wszak po­
lega na tem, iż przy pomocy tak  zw. 
„nożyc (to zn. wielkiej różnicy cen 
na wyroby przemysłowe i rolnicze) 
systematycznie wyzyskuje się chłopa. 
Jednocześnie państwowy przemysł

rozwija się tak  wolno, źe nie jest w 
stanie pochłonąć nadwyżki ludności 
wiejskiej, i ta nadwyżka pozostaje na 
wsi i obciąża rolnictwo.

Zastanawiając się nad istotą prze­
mysłu rosyjskiego, autor nasz stw ier­
dza, iż ten przemysł (aczkolwiek ni­
by uspołeczniony), w gruncie rzeczy 
jest przemysłem kapitalistycznym, bo 
pracuje na rynek, wyzyskuje robotni­
ka, zorganizowany jest niedemokra­
tycznie i t. d. „Jesteśm y przyzwycza- 
jeni — powiada twardo tow. Garwi—  
nazywać kota - kotem, a kapitalizm- 
kapitalizmem!"

Dalej autor przedstaw ia ciężkie 
położenie robotnika w  Rosji sowiec­
kiej, istotę bolszewickiego ustroju po­
litycznego, dzieje opozycji „trocki- 
stowskiej" i konkluduje: „dziejowa
zbrodnia bolszewizmu tkwi w tem, 
że bezcelowo zużył rewolucyjne siły 
i bohaterstwo rosyjskiego proletarja- 
tu w rozmaitych próbach utopijnych 
i w bezcelowej walce o jawnie nieo­
siągalne obecnie cele, a tem samem 
rozbroił rosyjskich robotników w o- 
bliczu zbliżającej się burżuazyjnej re­
akcji. Dziejowa zbrodnia bolszewizmu 
tkwi dalej w tem, że w ciągu 10 lat 
ideowo korumpował, sprowadzał z 
drogi i rozłamywał międzynarodowy 
ruch robotniczy, a tem samem odda­
lał godzinę zwycięstwa. Dziejowa 
zbrodnia bolszewików tkwi wreszcie 
w tem, że swą polityką terorystycz- 
nej dyktatury zdyskredytował w o- 
czach miljonów pracujących całego 
świata samą ideę Socjalizmu i osła­
bił wiarę w dziejową misję proleta- 
rjatu".

Garwi kończy: „Schyłek bolszewi­
zmu się rozpoczą. Jego degeneracja 
idzie niepowstrzymanie". Coraz bar­
dziej się ujawnia, iż sław etny „NEP", 
to znaczy częściowa odbudowa kapi­
talizmu w roku 1921, nie był bynaj­
mniej przejściem do Socjalizmu, lecz 
do kapitalizmu. „Z czerwonej po- 
czwarki rzekomego socjalizmu, bu­
dowanego w chłopskim kraju, lada 
chwilę wyfrunie czarny motyl kapi­
talizmu". A utor stwierdza, że od­
bywa się system atycznie spełzanie 
bolszewickiej dyktatury w stronę 
zwykłego burżuazyjnego bonapa- 
partyzmu. Powstaje więc doniosła 
kwestja, czy w  epoce likwidacji bol­
szewizmu uda się proletarjatow i bo- 
napartyzm  zwyciężyć i zdobyć dla 
Rosji demokrację. Tu chłop rosyj­
ski, zdaniem autora, może odegrać 
wielką rolę i stać się ważnym sojusz­
nikiem proletarjatu w  walce o de­
mokrację, ale proletariat musi na­
tychmiast sam rozwinąć sztandar 
konsekwentnej demokracji i stać się 
inicjatorem  walki z dyk tatu rą  te- 
rorystyc^ną, inaczej chłopi pójdą 
za jakimś „dyktatorem ", k tó ry  przy­
rzeknie im usunięcie wyzysku bol­
szewickiego, przywrócenie wolności 
i pozostawienie zdobytych gruntów 
w ich rękach.

Taką jest ciekawa synteza dzie­
jów i teorji bolszewickiej, przedsta­
wiona w popularnej formie przez 
autora i zgodna całkowicie z tem, co 
wielokrotnie wypowiadaliśmy na ła ­
mach pism partyjnych, w odczytach 
i broszurach.

Polecamy czytelnikom, znającym 
język rosyjski, broszurę towarzysza 
rosyjskiego.

Kazimierz Czapiński.

Z. P. P. s.
KOMISJA PARLAMENTARNA

Posiedzenie Komisji Parlamentarnej I maja, niezwłocznie po zakończeniu po. 
Z. P. P. S. odbędzie się we wtorek, 22 J siedzenia Sejmu.

I Prez. Marek.

SEKCJA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA

Posiedzenie Komisji Podatkowej Sek- j się dziś w poniedziałek o godz. 4-tej 
cji Społeczno - Gospodarczej odbędzie | po poł. w Lokału Z. P. P. S. w Sejmie.

WYBORY W NIEMCZECH.
ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW— KLĘSKA 

NACJONALISTÓW.
BERLIN, 20.5. PAT. Dotychczas ści­

słe wyniki wyborów napłynęły tylko z 
niektórych okręgów wyborczych. Jedy­
nie z Heidelbergu i Mannheim otrzyma­
no zupełnie dokładne dane. Można jed­
nakże już teraz w przybliżeniu zorjen- 
tować się, jak wypadną wybory dla 
główniejszych stronnictw. Niemiecko- 
narodowi wykazują spadek głosów, wy­
noszący około 20%. Socjaliści zyskali 
około 20%, Również dał się zauważyć 
wzrost ilości głosów, jakie padły na listy 
komunistyczne. Partja niemiecko-ludowa 
oraz demokratyczna wyjdą z obecnych 
wyborów osłabione. Zupełnie zdruzgo­
tana jest partja gospodarcza. Frekwen­
cja w wyborach w całych Niemczech 
była niezwykle silna, w żadnym z ob­
wodów nie była niższą od 75 % upoważ­
nionych do głosowania. W znacznej 
części okręgów udział wyborców prze­
wyższał 95%.

BERLIN, 20.5, PAT. Wiadomości, na­
pływające ze wszystkich stron Niemiec, 
stwierdzają niezbicie poważny sukces

socjalistów i bardzo ciężkie straty, po­
niesione przez stronnictwo niemiecko- 
narodowe, które w pewnych okręgach 
utraciło od 30 — 40%' głosów.

Berlin, 20.5. PAT. Do godziny 12-ej 
w nocy zestawione zostały wyniki gło­
sowania z całego państwa, obejmnjąoe 
ogółem około 6 miljonów głosów. Z su­
my tej socjaliści otrzymali 2.133.000 gło­
sów, niemiecko-narodowi — 718.500, 
centrum — 383.700, niemiecka partja lu­
dowa — 692.500. komuniści 781.500, de­
mokraci — 384.500, bawarska partja lu­
dowa — 70.600, Związek Lenina 15.000, 
partja gospodarcza — 332.000, hittlerow- 
cy — 15.000; pozostałe grupy 379.000.

Berlin, 20.5. PAT. Według dotychcza­
sowych cyfr można wnosić, że socjaliści 
uzyskali już dotychczas 35 mandatów, 
niemiecko-narodowi 11 mandatów, cen­
trum 6 m., niemiecka partja ludowa 11 
m., komuniści 13 m„ demokraci 6 m., 
bawarska partja ludowa 1 m., jartja gos­
podarcza 5 m„ hittlerowcy 2 mandaty.

CO TRZECI BERLIŃCZYK— SOCJALISTĄ!
Berlin, 20.5. PAT. B. Wolffa podaje 

obliczenie z 1.863.000 głosów. Z liczby 
tej socjaliści uzyskali zgórą 33% t. zn, 
675 tys. głosów, niemiecko-narodowi 
197.000, centrum — 120.000, niemiecka

partja ludowa — 222.000, komuniści — 
251.000, partja gospodarcza — 89.000, 
hittlerowcy — 56.000 różne inne grupy 
razem 73.000

i POCZDAM CZERWIENIEJE
Berlin, 20.5. PAT. Charakterystycz­

nym dla wyników wyborów poszcze­
gólnych miast niemieckich jest wynik 
wyborów w Poczdamie, pod Berlinem, 
który oddawna był ostoją stronnictwa 
niemieoko-narodowego i konserwaty­
stów. W okręgu tym obecnie socjaliści

uzyskali 11.629 głosów, podczas gdy 
dawniej mieli 8.930; niemiecko-narodo­
wi 14.371 (17.710), centrum utrzymało
się przy dawnej ilości głosów, komuniś­
ci wyszli bez strat, demokraci, którzy 
mieli dawniej 2.370 głosów, otrzymali 
dotychczas w Poczdamie 1.850.

SOCJALIŚCI GÓRĄ W HAMBURGU
Hamburg, 20.5. PAT. Ostateczny wy­

nik głosowania w całym okręgu Ham­
burg przedstawia się, jak następuje: 
frekwencja w Hamburgu wynosiła 85% 
uprawnionych do głosowania, socjaliści 
otrzymali 255.077 głosów, (203.931), nie­

miecko-narodowi — 88.918 (136.510), 
centrum 10.759 (10.913), niemiecka par­
tja ludowa 95.708 (53.059), kołjjonióci 
116.121 (90.249), demokraci uzyskali
80.350 (78.923).

ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW W M0NACHJUM
Monachjum, 20.5. PAT. Ostateczny 

wynik wyborów w Monach jum jest na­
stępujący: socjaliści 112.551 głosów
(84.309), niemiecko - narodowi 31.636 
(71.913), bawarska partja ludowa, która 
jest na terenie Monachjum ekspozyturą

centrum, zdobyła 79.762 (79.159), me* 
miecka partja ludowa z ministrem Stre- 
semannem na naczelnem miejscu zdoby­
ła 19.344 (10.156), komuniści 28.274
(37.299), demokraci 12.124 (14.835), hit­
tlerowcy 36.021 (30.260).

ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW W MAGDEBURGU
Magdeburg, 20.5. PAT. Ostateczny 

wynik ze wszystkich obwodów przedsta­
wia się, jak następuje: socjaliści otrzy­
mali 80.323 (72.876), niemiecko-narodo­
wi 17.448 (28.036), centrum 3.308 (3.774),

niemiecka partja ludowa 27.000 (poprze­
dnio również 27.000), komuniści 18.600 
(10.555), demokraci 13.600 (18.100), par­
tja gospodarcza 7.000), poprzednio rów­
nież z 7.700, hitlerowcy 2.800.

POCHÓD SOCJALIZMU W KRÓLEWCU I MEKLEMBURGJI
W Królewcu wyniki ze 188 obwodów 

na ogólną ilość 203 obwodów przedsta­
wiają się, jak, następuje: socjaliści o-
trzymali — 34.000 głosów, poprzednie
28.000 (niemiecko-narodowi — 16.000 
(29.000), centrum — 3.000 — 4.000), nie­
miecka partja ludowa 36.000 (32.000) ko­
muniści — 28.000 (23.000), demokraci
7.000 (8.000).

W mieście Schwerin w Meklemburg)! 
socjaliści otrzymali 10.000 głosów (7.600), 
niemiecko-narodowi — 5.200 (6.000).

Meklemburg-Strelitz, 20.5. PAT. So­
cjaliści otrzymali 19,800 (18200), niem.- 
narodowi 11.500 (17.800), centrum 350 
(470), niem. partja ludowa 2.518 (402), 
komuniści 3.400 (3.610), demokraci 2.147 
(3.441), partja gosp. 3.451 (790).

W LUBECE
Lubeka, 20.5. PAT. Ostateczny wy­

nik: socjaliści 35.270 (29.000), niemiec­
ko-narodowi 9.500 (11.600), centrum 848 
(1.032), niemiecka partja ludowa 14.138

(10.759), komuniści 5.742 (4.481), demo 
kraci 3.110 (5. 176), partja gospodarcza 
3.034 (4.213), hittlerowcy 1.643 (2.797)

NA ŚLĄSKU
GLIWIEC, (miasto). 20.5. PAT. Osta­

teczny wynik 1 wyborów: socjaliści 4.134,
niemiecko-narodowi 6.880, centrum 18.218, 
niemiecka partja ludowa 2.311, komuniści 
7.539, demokraci 1.164, związek Lenina 367, 
partja gospodarcza 357, hittlerowcy 359, par­
tja chłopska 16, vodkiscbe 81, chrześdjań-

sko-narodowa partja chłopska 20, par*Ja 
prawa ludu 677, niemiecko-socjałnd 97 
chrzęścijańsko-społeczni 191, polska partj* 
ludowa 900, stara socjalna demokracja 93, 
lista poszkodowanych ofiar inflaoji 46 i właś­
ciciele nieruchomości 89,

KOMUNISTYCZNI MORDERCY
Berlin, 20.5. PAT. Według wiadomoś­

ci, nadeszłych do godziny 5-ej po połu­
dniu, do Berlina, wybory w kraju miały 
naogół przebieg spokojny. Jedynie
w sobotę w miasteczku Głauhau.

chodem socjalistycznym a grupą komu­
nistycznych czerwono - gwardzistów, 
przyczem jeden z czerwonogwardzistów  
zasztyletował radnego socjalistycznego 
P a ró a ,,
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BANKRUCTWO „JEDNOMANDATOWOSCI”
. Paryż, w maju.

Kwietniowe wybory do Izby Depu­
towanych są ostatecznym, bezapela­
cyjnym wyrokiem na jednomandato­
wy system wyborczy (nawet z po- 
dwójnem głosowaniem).

Spójrzmy na wynik tych wyborów, 
w głosach i w mandatach, a przeko­
namy się, jakim absurdem jest w dzi­
siejszych stosunkach francuskich jed­
nomandatowe prawo wyborcze.

Oto wyniki głosowania z dnia 22-go 
kwietnia (I skrutynjum). W pierw­
szej rubryce podajemy ilość głosów, 
zdobytych przez poszczególne par- 
tje, w drugiej (w nawiasach) -
mandatów.
Konserwatyści 328 tys.
Federacja republ. 1,008 tys.
Aljans dem. 1,226 tys.
Radykali „narodowi" 552 tys.
Radykali 1,617 tya.
Republ. socj. 324 tys.
Socjaliści S.F.I.O. 1,717 tys.

ilość

(12) 
(140) 
(94) 
(I(64) 

( 110) 
(46) 

(104) 
(14)Komuniści 1,060 tys.

Inni 223 tys.
Razem 8,055 tys.

Zaznaczmy tu, że wyniki wyborów 
w  m andatach nie są jeszcze ostatecz­
nie ustalone, przytoczone przez nas 
dane mają charakter prowizoryczny.

Cóż więc widzimy z przytoczonej 
wyżej statystyki?

Przedewszystkiem  to, że t. zw. ży­
wioły umiarkowane, prawicowo-cen- 
trowe, wręcz reakcyjne lub ku reak­
cji ciążące, — zdobyły w  sumie 3,114 
tys. głosów. Do żywiołów tych zali­
czamy: k on serw atystów  - m onarchi­
stów , Federację republikańską (M a­
rin), A ljans dem okratyczny (Poin­
care), oraz „narodow ych” lub „nieza­
leżnych" radykałów  w stylu Frank- 
lin -B ouillon‘a lub Loucheur‘a.

Stronnictwa demokratyczne, czy to 
robotnicze, czy mieszczańskie, a 
więc: socjaliści S. F. I. O., republika­
nie - socjaliści i radykali, zdobyli w 
sumie 3,658 tys. głosów, czyli zgórą 
o pół miljona głosów więcej, niż cen- 
tropraw, a jednak lewica dostała ty l­
ko 260 mandatów, a partje praw ico- 
wo - centrowe 310, czyli absolutną 
większość parlamentu.
Mamy to do zawdzięczenia komuni­

stom, którzy stosownie do rozkazu 
Stalina utrzymali swych kandydatów 
w drugiem głosowaniu (wybór ścisły), 
a tem samem wprowadzili do parla­
m entu 40 reakcjonistów, którzy nie 
powinni byli być wybrani, i „przewa­
lili" 22 socjalistów oraz 18 radyka­
łów.

Abstrahując jednak od zdradziec­
kiej taktyki kom unistów , stwierdzić 
należy, że działający obecnie we 
Francji jednomandatowy system wy­
borczy zupełnie wypaczył i sfałszował 
wolę ludności.

Reakcja (prawica i centrum) ze 
swojemi 3,100,000 głosów (nieco wię­
cej niż */» głosujących) dostaje 310 
mandatów i zagarnia absolutną w ięk­
szość Izby, a lewica ze swojemi 
3,600,000 głosów dostaje tylko 260 
miejsc,

A spójrzmy teraz na komunistów.
Sprawiedliwość nakazuje przyznać, 

że działający we Francji system wy­
borczy skrzywdził ich srodze. Zdobyli 
oni 1,060 tys. głosów, czyli zgórą o 50 
tys. głosów więcej, niż reakcyjna F e­
deracja republikańska. Pomimo to 
Federacja dostała 140 mandatów, a 
komuniści... 14, czyli akurat jedną 
dziesiątą tego co Federacja...

Do takich nonsensów prowadzi o- 
becna ordynacja wyborcza.

Przejdźmy do socjalistów.
_ W ynik wyborów wykazuje, że so­

cjaliści są najsilniejszą partją Francji 
dzisiejszej. Powinni więc posiadać, 
stosownie do tego, najliczniejszą re­
prezentację parlam entarną. Ale, 
gdzież tara...

Zajmują dopiero trzecie miejsce, 
wyprzedzeni przez Federację republi­
kańską i przez radykałów. Obie te 
partje dostały mniej głosów, niż so­
cjaliści, a jednak więcej mandatów 
(patrz tablica).

Gdyby we Francji działało propor­
cjonalne prawo wyborcze, socjaliści 
mieliby w obecnej Izbie niemniej jak 
130 posłów, a komuniści około 80 
(mają 14). W ten sposób klasa robot­
nicza posiadałaby w sumie przeszło 
200 mandatów, a posiada ich 120.

Na zakończenie dodajmy, że w 
myśl obliczeń znanego statystyka p, 
Jerzego L achapelle, reakcja straciła  
w  porów naniu z poprzedniem i w yb o­
rami ok o ło  miljona g łosów , lecz  z y ­
skała  31 m andatów . Widzimy więc. 
że niema mowy o jakiemkolwiek 
przesunięciu nastrojów politycznych 
we Francji na prawo. Przeciwnie: o- 
becne wybory wykazały, jak stw ier­
dza to p. Lachapelle, znaczne przesu­
nięcie na lewo. Dotyczy to zwłasz­
cza stronnictw  robotniczych, czyli so ­
cjalistów i komunistów. Inna rzecz, że 

! absurdalny system wyborczy zupeł- 
j nie sfałszował, wypaczył i wykoszla- 

wił to przesunięcie.
Dosadne doświadczenie z obecnemi 

wyborami otrzeźwi zapewne najbar­
dziej zagorzałych zwolenników jed­
nomandatowego systemu wyborczego, 
który prowadzi w praktyce do takich 
absurdów, jak szereg przytoczonych 
wyżej. Prawdopodobnie następne wy­
bory odbędą się już na podstawie pro­
porcjonalnego prawa wyborczego, o 
które socjaliści francuscy walczą od 
szeregu lat.

Oprócz tych wad, że tak powiem: 
matematycznych jednomandatowy sy­
stem wyborczy posiada szereg innych 
wad, jak np. niebezpieczeństwo po­
rażki najwybitniejszych polityków 
(wypadek z Blumem w obecnych w y­
borach), przenoszenie walki w ybor­
czej z płaszczyzny ideowo - progra­
mowej na płaszczyznę osobistą, nie­
moralne pakty  przed drugiem głoso­
waniem i t. d.

I pomyśleć, że jest w Polsce sporo 
ludzi, którzy chcieliby obdarzyć nasz 
kraj tym zbankrutowanym, zdyskwa­
lifikowanym przez życie, absurdal­
nym wprost systemem wyborczym...

Balbo.

WYZYSK PRACOWNIKÓW DR0G WODNYCH.
AKCJA OBRONNA.

II.
F ak t łamania ustaw odaw stw a o-

chronnego potw ierdza się również b ra­
kiem jakiegokolwiek dodatkowego wy­
nagrodzenia za pracę nocną. Ostatnio 
dochodzą nas wiadomośei, że szereg to­
warzystw żeglugowych z Tow ar z. B-cia 
Górniocy na czele, starają się obejść 
ustawę o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych i chcąc uniknąć płacenia 
w kładki, dążą do pozbawienia pracow­
ników tego niesłychanie cennego dla 
nich ubezpieczenia.

Suchy ten opis wystarcza zupełnie, 
aby zrozumieć, jak oiętkie jest położe­
nie pracowników żeglugowych t jaką 
beznadziejnością tchnie ich bytowanie.

aiszych jeszcze dowodów tego mogli­
byśmy złożyć bardzo wiele.
■ Frzez c.ałY r°k prawie znaczna ilość 
£  nie w 'duje zupełnie swych rodzin,

or®. a braku mieszkań przebywają
rwy e poza miastami, będącemi krań-
cowemi punktami dla podróży statków.
Zresztą z przyczyn wyżej wskazanych,
wy a cnie się ze statku na jakikolwiek 
dłuzszy przeciąg C2asu jest niem o|liw e.
Te kilka miesięcy zimowych, k tóre p ra­
cownicy mogą 8pęd2ić 2 rod2inamii
przebywają z braku zarobku — w krań­
cowej nędzy i wynikającej stąd d * 
duchowej.

Jak  w każdej gałęzi komunikacji, o 
nieszczęśliwy wypadek w żągludze nie 
trudno, pracow nicy zaś nie korzystają 
pod tym względem z żadnego ubezpie­
czenia. Naw et po wyleczeniu praco­
wnik, dotknięty nieszczęśliwym wypad­
kiem jest skazany na nędzę, gdyż zasta­
nie swe stanowisko zajęte.

Opieki sanitarnej pracownicy, zatru­
dnieni na statkach, barkach i t. d. nie 
mają prawie zupełnie, a korzystanie z 
Kas Chorych wobec ciągłych

jest niesłychanie utrudniane. Niektóre 
przedsiębiorstw a zmuszają pracowników 
do noszenia umundurowania, które je­
dnak nabywać muszą za własne pienią­
dze. W ładze przedsiębiorstw  uzurpują 
sobie jakąś w ładzę dyscyplinarną nad 
pracownikami i karzą ich niejednokro­
tnie surowo na podstawie jednostron- 
nych powierzchownych i odbywających 
się bez przesłuchania obwinionego — 
„dochodzeń".

W tych w arunkach przed Związkiem 
Zawodowym Transportowców otw iera 
się poprostu morze pracy i wysiłków  
skierowanych ku poprawie nieznośnych 
warunków, w jakie postawieni są p ra­
cownicy żeglugi, Młody ten Związek, 
k tóry  od kilku miesięcy rozpoczął swą 
działalność, a którego szeregi w zrastają 
Z dnia na dzień — przystąpił obecnie do 
wywalczenia przynajmniej najbardziej 
minimalnych postulatów  pracowników. 
Na samym początku swej akcji Związek 
natrafia na wprost oburzające i cynicz­
ne stanowisko przedsiębiorców żeglu­
gowych. Zdają się oni drwić sobie z 
nędzy pracowniczej, gdyż uchylają się 
od pertrak tacy j ze Związkiem, nie u- 
dzielają odpowiedzi na memorjały j za­
słaniają się ciągle wobec pracowników 
złym stanem  finansowym przedsię­
biorstw , co jest całkow itą nieprawdą. 
Frekw encja bowiem zarówno na s ta t­
kach pasażerskich, jak rów niąi i ro ­
zwój ruęhu towarowego są ogromne, i 
przedsiębiorstw a korzystają ze zna­
cznych dochodów. Jeżeli zaś przedsię­
biorstw a nie wykazują tych dochodów, 
to jest winą niedołężnej lub zabagnio- 
nęj gospodarki. Pracow nicy nie pogo­
dzą się już na przyszłość z podobną tak ­
tyką przedsiębiorców. Q kres y*ph»nię

PIERWSZY MAJ W POLSCE
AUGUSTÓW

lszy M aja w Augustowie obchodzono 
bardzo uroczyście. W szystkie w arsztaty 
pracy były nieczynne, M agistrat częścio­
wo nie pracował.

Od rana zaczęli się gromadzić tow a­
rzysze do pięknie udekorowanej sali i o 
godz. 3-ej wyruszył pochód, w którym 
brało udział przeszło 2.000 osób. Przed 
M agistratem  wygłosił przemówienie 
Prezydent miasta, tow. Gałaj, następnie 
pochód przy dźwiękach ork iestry  ro­
botniczej i chóru, udał się przed klub 
robotniczy, gdzie po krótkiem  przem ó­
wieniu tow. Andrzejewskiego, został 
rozwiązany-

W ieczorem odbyła się uroczysta Aka- 
demja i tańce.

BIAŁA-PODLASKA
Święto majowe wypadło tego roku bar 

dziej okazale, niż w latach ubiegłych, 
bowiem poraź pierwszy robotnicy fabry­
ki samolotów zastrajkowali, pomimo r e ­
presji i obstawienia fabryki wojskiem- 
Pochód manifestacyjny, na czele ze 
sztandaram i i orkiestrą, zorganizowaną 
przez robotników fabryki samolotów, 
wyruszył na rynek, gdzie po przem ówie­
niu tow. posła Chodyńskiego został 
rozwiązany.

WŁODAWA
Imponująco wypadło tutaj święto ma­

jowe, zgromadziło się bowiem zgórą 2.000 
uczestników, w tem większość kom ite­
tów wiejskich P. P. S. Odbył się pochód, 
oraz wiece, na których przemawiali tow. 
tow, Habelman, Krajewski i Andrzej- 
czuk oraz z jedna z tow arzyszek z huty 
w Dubecznie.

OSTROWY (pow . k u tn o w sk i)
Święto 1-go Maja obchodzono w O stro­

wach bardzo uroczyście, przy zupełnym 
wstrzym aniu od pracy.

Już od wczesnego rana zgromadziła 
się ludność robotnicza cukrowni w 0 -  
strowach, żeby uczestniczyć przy odsło ­
nięciu sztandaru związkowego. S ekre­
tarz generalny, tow. Nowicki, w pięknem 
przemówieniu podniósł znaczenie współ- 
praoy związków zawodowych z P. P, S.

W śród niemilknących okrzyków  na 
cześć Związku Cukrowników i P. P. S 
tow- sen. Kłuszyńską odsłoniła piękny 
sztandar.

Następnie uformował się pochód, k tó­
ry wyruszył do odległych o 6 km. K roś­
niewic.

Ludność wychodziła z domów, witając 
maszerujących pod czerwonymi sztanda­
rami robotników. Na czele niesiono 
sztandar r. 1905, Robotnicy folwarczni 
przyłączyli się do pochodu.

Przebieg obchodu w Krośniewicach 
podaliśmy oddzielnie,

ŁOSICE (pow . k o s tan ty n o w sk i)
Święto majowe miało tutaj charak ter 

czysto wiejski. Okoliczne wioski, zor­
ganizowane w kom itety wiejskie, w licz­
bie kilkunastu, manifestowały z 4 sztan­
daram i i transparentam i.

Malowniczy widok przedstaw iały po­
chody z poszczególnych wsi, odległych 
nieraz o kilkanaście kilom etrów od Ło­
sic, w kraczające do m iasteczka.

Na wiecu przem aw iał tow. A- Moskwa. 
Następnie przez m iasteczko ruszył po­
chód, liczący około 1.000 uczestników.

NASIELSK
Odbyła się Akademja, którą zagaił 

tow. Skrzyński, przewodniczący miejsco­
wego Komitetu Robotniczego, referow ał 
tow. tow. Szmidt z Piotrkow a Trybunal­
skiego. Następnie orkiestra, złożona z 
tow. tow. rzemieślników, odegrała „Czer 
wony Sztandar", „Na barykady", poczem 
tow. Skrzyński zamknął Akademję k ró t­
kiem przemówieniem.

Rezolucja C- K. W. P. P. S. została 
przyjęta jednogłośnie.

Robotnicy wstrzymali się od pracy we
wszystkich w arsztatach.

SOMPOLNO (pow . kolsk i)
Pochód przeszedł przez miasto, przy 

dźwiękach orkiestry straży ogniowej. 
Wzięli w nim udział: Związek Kolejarzy 
ze sztandarem  na czele, robotnicy ta r ta ­
ku Sompolno, oraz tow, tow. z innych 
zawodów, w liczbie około 400 ludzi. 
Przed lokalem Zw. Kolejarzy do zebra­
nych przemówił przybyły z Koła tow. 
Polak.

W ieczorem odbyła się zabawa.

MIĘDZYRZEC
Poraź pierwszy odbył się tutaj obchód 

majowy. Wzięły w nim udział P. P. S , 
Związki Zawodowe i „Bund". Święto za­
kończono wiecem, na którym  przem a­
wiał tow. Ludwisiak z Warszawy.

NA WSI KRESOWEJ
Poczucie solidarności małorolnych : 

bezrolnych chłopów z proletariatem  fa­
brycznym stale w zrasta. Manifestacje 
1-Majowe nie są organizowane tylko 
przez m iasta i osady fabryczne, lecz ró ­
wnież i przez wieś. G w ałty wyborcze, 
szykanowanie biednych białorusinów i 
poleszuków za ich przynależność do 
P. P, S. bynajmniej nie złam ały przeko­
nań tamtejszej ludności. Przywiązanie 
ludności na kresach do czerwonych sztan 
darów P. P. S- i jej idei jest większe, ni­
żeli by się pozornie zdawało — dowodem 
tego był choćby tegoroczny 1 Maj,

Od kilku lat na terenie pow iatu Bara- 
nowickiego, w gm. Niedźwiedzickiej i 
Krzywoszyńskiej, istniały nasze organi­
zacje wiejskie, przechodząc istną golgotę 
szykan. W  dniu 1 Maja wymienione ko­
mitety, bez pomocy organizacji miejskich, 
urządziły w spaniałą pierwszomajową ma­
n ifestację  chłopską.

Od samego rana z okolicznych wsi ru­
szyły pochody do Horodyżca, skąd po­
szły do Niedźwiedzicy- M arsz tych chło­
pów był imponujący — 9 czerwonych 
sztandarów ; każda wieś ustaw iona ko­
lumną szóstkami, obok milicja z opaska­
mi P. P. S.

Na wiecu w Niedźwiedzicy przem a­
wiali chłopi tow. tow, Kotow, Miszczak 
i Juruć, Na wiecu uchwalono rezolucję, 
domagając się autonomji terytorjalnej, 
reformy rolnej, zmiany ustaw y o czyn- 
szownikach, likwidacji serwitutów, upań­
stwowienia lasów, kredytów  dla drobne­
go rolnictw a etc.

W  pochodzie wzięło udział 700 ludzi, 
na wiecu było zgórą tysiąc. Dzielnym na­
szym mężem zaufania wsi — Poleski O* 
kręgowy Komitet P. P. S- składa podzię­
kowanie.

Z ZA KULIS GOSPODARKI „CENTURY"
Chyba jedną z najbardziej niejasnych 

spraw w gospodarce naszego życia pań­
stwowego nie przestaje być umowa Rzą­
du zaw arła z firmą angielską „Century" 
w której to ręku został zmonopolizowa­
ny  polski przem ysł drzewiny. W edług u- 
mowy rewizja cen odbywia się co pe­
wien oznaozony okres czasu (oo trzy la­
ta), przyczem za podstaw ę brane są ce­
ny rynkow e drzew a w Londynie. Pol­
ska (rzekomo) Spółką Drzewna „Centu­
ry ” będąc poważnym przedstawicielem 
na tych rynkach w okresie dla siebie po­
trzebnym, sztucznie wpływa na obniża­
nie oen, W  ostatnim  wyniku za m etr3 
sosny budulcu I-ej klasy firma ta płaci 
25 zł., gdy kloce sosnowe brakow ne do 
50 proc. zgnile, nadające się przeważnie 
na opał, płaoone są przez ludność miej­
scową po 20 zł. za m3.

Na przetargu od przedsiębiorstw  k ra­
jowych a naw et tu na miejscu, od drob­

nych przedsiębiorców, dałoby się osiąg- 
nąć najmniej 60 — 65 zł. za m* budulcu 
sosny, to zm. 120 proc. więcej. W tym 
że stosunku pozostają inne gatunki i kla­
sy. Dodać należy, że spółka z górą 48 
proc. drzew a wysyła w stanie okrągłym 
to m. nieprzerobionym. Firm a na tem 
więoej zarabia, ale Państwo traci.. Ten 
system wywozu drzewa nieprzetartego 
ujemnie wpływa na bilans handlowy i 
zwiększa w Polsce bezrobocie.

Dochody S. A. „Century" ma olbrzy­
mie, lecz wszystko dostaje się w oboe 
ręce kosztem zamierania przedsiębiorstw  
krajowych. Firm a angielska eksploatu­
je nietyfko lasy polskie, lecz i pracujący 
w  pocie czoła lud roboczy. W ąrunki e- 
gzystencji dla mas pracujących są. gło­
dowe. Czyżby ta sprawą, rujnująca za­
soby naturalnych bogactw kraju i tym 
razem nie znalazła swego rozwiązania 7

WIEDZA TO —  POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA! 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

z racji wydania go przez Sejm 
peszy tej czytamy m. inn.:  ̂
głęboko przekonani, że bojowy

BOLSZEWICY PRZYZNAJĄ S *
0 0  WYTW ORZENIA „BO JO W Ą
GO NASTROJU" ON. 1 

W POLSCE.
„Praw da1* moskiewska t  dn ^ jo- 

pedaje tekst depeszy, wysłanej
botników Petrow ki do po*, oo ^

 > s ?
g i ę u u . u  —  — - — j ^ l l

mas Polaki, który tak  jaskraw® 
aię w dn. 1 Maja, zmiecie 
przeszkody, wtznoszome praez P° ^  ,„
szyzm i mieńszewików na drodze 
statecznego zwycięstwa klasy r°  
oej w  Polsce". _.

Jest to cenne wyznanie. 13 
„Praw da" w szeregu/artykułów ,
1 notatek  w prost pianiła się z wjnę 
na P. P. S., k tóra  jakoby
za krw aw y przebieg 1 Maja w  w 
wie. Teraz oto bolszewicy skła-®3,^ odij 
Sochackiemu i są pełni dumy z P° 
„bojowego nastroju" mas, czyb 
wodu m asakry robotniczej. . p

Przy sposobności w arto  zaznac®y^#f, 
„Prawda" w swych d e p e s z  ech z 
azawy podaw ała liczbę uczestników .e 
chodu komunistycznego w  WarszĄ 
na 12 tys. osób, P. P. S.-owego za ^  
chodu na — 4 tys. A mimo 3-1kr® ^ 
przewagi „biedni" komuniści P3® 
fiarą „bojówki" P. P. S. . ge

Teraz ju t wiemy przynajmn1® ^ ^  
wprawdzie komunistów nie by4o 3 
więcej, n it P. P. S.-oweów, ale .j“, 
nruniści wytworzyli „bojowy n*‘ ^  
k tóry  tak  „jaskrawo w yraził się1' *  
licznych ofiarach robotniczych!

" p a ń s t w o  a  f i l m
Wieczór dyskusyjny w Polskim 

Artystycznym
(16 maja 1928 r.)

Mówcami głównymi byli tym _j 
prof. Tadeusz Pruszkowski i red. A 
Augustynowicz. Prof. Pruszkowski. ^  
chodząc z założenia, że kino jest szt® ^  
domagał się podporządkow ania sP * j. 
kinowych D epartam entow i Sztuki. 
nosił niezbędność utw orzenia Fańsj 
wej Szkoły Filmowej, Bibljoteki Fil# 
wej, Muzeum Filmowego i Pracowni 
eksperym entów filmowych, wr6^*d„- 
podkreślając znaczenie kulturalne *, 
daktyezne kina, domagał się zorga®1*.^ 
wania kin objazdowych i wprowadzeI1p 
kina jako środka nauczania do szkoły- 
Augustynowicz w gorzkich Głowach 
rzucał sferom rządowym w Polsce iśn<? 
rowanie kina. Podczas gdy inne P8® 
stwa, z Niemcami, Stanam i Zjednocz _ 
nymi i Rosją sowiecką na czele, odda*™* __ 
już oceniły olbrzymie znaczenie kina ^  
ko czynnika wychowującego masy i J8 , 
najskuteczniejszego środka propag3*11 
wszelkiego rodzaju, myśmy przeoc 
zupełnie spraw ę kina. Am eryk8*11 ' 
Niemcy, Francuzi poczynają dzisiaj pr , 
dukować filmy w Polsce i dla rynku P . 
skiego, narzucając nam w ten sp®*' 
swój interes polityczny i gospodarc 
swój in telekt i swój s ty l Kino nie dot8  ̂
ło jeszcze do wsi polskiej; w Polsce 1 . 
dzisiaj 800 kin, podczas gdy może ®y 
2.000. Rząd polski powinien drogą 
wy obniżyć podatki dla filmów, p r ^  
kowanych w Polsce. .

W  dyskusji p. Stefanja Zahorska P1̂  
nowała bezprogramowość polityki k«* 
wej rządu, kierow anie się w tych sP*  ̂
wach jedynie względami osobistymi- ^  
podobnie jak prof. Pruszkowski, pod® 
siła niezbędność założenia Szkoły 
mowej. P. Anatol S tern mówił o potr^ _ 
bie organizowania stowarzyszeń PTZV 
ciół filmu dla skuteczniejszego odd*18 
ływania na rząd-

M.

SAMORZĄD STOLIC!) ;
PRZED WZNOWIENIEM KOMUNIKA0*

SA W

minę! bezpowrotnie. Pracow nicy po tra­
fią czynnie wystąpić do walki o naj­
słuszniejsze swe praw a, czego dowodem 
jest pow zięta w dniu 18 maja b. r. u- 
ehw sła Zarządu Głównego Zw. Zawód. 
Transportowców, przewidująca prokla-

padku dalszej nieustępliwości przedsię­
biorców.

Nietylko opinja sfer robotniczych, lecz 
i opinja całego kraju, stanie w tym w y­
padku jednozgodnie po stronie n iesły ­
chanie upośledzonych pod względem

mowanie strajku w  dniu m .w  .wjj-j..  ̂materjakiym-ł siuibot^m . pęumwoików

AUTOBUSOWEJ.
Dotrzymanie zapowiedzianego na 15

wca terminu uruchomienia pierw**«i 1  ̂
aut obu owej od pl. Unji Lubelskiej do 
Cu Teatralnego zależy w głównej mier*® 
doprowadzenia do odpowiedniego sta«* P** 
zo&tałych jeszcze odcinków jezdni na 
mnianym szlaku. W związku z tem za*13* 
ozyć należy, że na uL Brackiej od 
Hmskiej do plaou Trzech Krzyży nowa )e  ̂
r>ię już zabetonowano, a po upływie 1° 
potrzebnych dla wyschnięcia podłoża, 
będzie wyasfaltowana. We w t o r e k  
komunikacji wydziału tachnioenego roaP° 
cnnie zmianę kostki drzewnej na kam>eft 
w torach tramwajowych na połowie 
k ośc ł uL Królewskiej od Krak. Przed01̂  
ścia do Mazowieckiej, po ca ero zerwany 
dsie bruk drewniany i nastąpi wyasfaJt°J*f 
nie jezdni poza tor mai. Z robót b ru k arsk ą  
pozostałby tylko drobny remont jezdni 
pl. Teatralnym.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
W m u w a , Warecka 9,

poleca
Portre ty  - drzew oryty m arszałk* M 

M eega DM łyńskiego, Bolesław a Lin*8 
go walnego I J d ja u a  Słow ackiego —’

tlili®8
dzi»d
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^ w n ie j  godzinam i — dziś 
w  o k a  m gnieniu .

długo da-wnicj musiała gospodyni 
k Przy kuchni, żeby ugotować rosół?

jest to niepotrzebne; przez samo tyl- 
u *°UpuaBCzeaie jednej kostki bulijonJ 

w y k litra wrzącej wody otrzy- 
ona w tej chwili rosół, który co do 

®łci i dobrego smaku nie ustępuje do- 
rosołowi. Każda gospodyni może 

przy największych upałach w każ- 
w domu przygotować świeży ro- 

£  •  de posiada w śpiiarni bułjon w kost- 
 ̂ ck MAGGIego, i nie potrzebuje się o. 

że rosół skwąśnieje. 667

„ WARSZAWSKA 
Or g a n iz a c ja  p . p . s .
^ siedzenia, zgromadzenia

ODCZYTY
W poniedziałek, dnia 21 b. m.

Tramwajarzy „Mokotów" o godz. 6 
. ^kału przy uL Puławskiej Nr. 21, odbę- 

się zebranie koła.
^*®ło Tramwajarzy „Muranów" o godz. 6 

lokalu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się 
jfacie koła.

. Rolo Tramwajarzy „Wola" o godz. 7 w 
■talu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się 
^anie ko ła .
"tramwajowa Org. P. P. S. o godz. 11 ra- 

*  w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6), 
“ ®ęd*i* się posiedzenie komitetu.

R<do Robotników Robót Publicznych o
6 w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 

™ odbędzie się zebranie koła.
We wtorek, dnia 22 b. m.

-Brochów. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
^łoiiska 12, posiedzenie komitetu dzielni-

■, Priełnica Marymont. 0  godz. 7 w lokalu 
Celnicy, Marymonclca 40, odbędzie się 
b iedzen ie  komitetu dzielnicowego. 
v dzielnica Powązki. O godz, 7 w lokalu 
^elmicy, Okopowa 30, odbędzie się posie- 
®**«ie komitetu dzielnicowego.
„Uzieinica Praska. O godz. 7 w lokalu 
||*ieLnicy, Brukową 29, odbędzie się posie- 
*enie komitetu dzielnicowego.
Kielce. O godz. 7, Czerniakowska 32, po- 
^dzenic komitetu^ dzielnicowego, 
śródmieście. O godz. 7 w lokalu dzie'ni- 

Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ze­
p n ie  Komitetu dzielnicowego.

R olo rzeźników O godz. 7 w lokalu dziel­
m y, Chłodna 41, odbędzie się zebranie
Roi*

MŁODZIEŻ
.Egzekutywa Komitetu Centralnego Organ, 
^łodz. TUR. odbędzie się w poniedziałek, 

21 maja o godz. 6 wieez. w lokalu „Ro. 
°tnikaH Warecka Nr. 7.

RUCH ZAWODOWY
Baczność Metalowcy fabryk prywatnych 

! **ojskowionych! We wtorek, dnia 22 ma- 
!* b. r. o godzinie 7 wieczorem, w lokalu 
**iąelcu Metalowców — Leezno 53, I p, ~  
?*R>ęd*ie się posiedzenie Mężów Zaufania i 
“ •legatów fabryk prywatnych i uwojsko- 
H>nych. Obecność wszystkich konieessna. 
^*św y nadzwyczaj ważne.

RUCH KOBIECY
^PlEK A  SPOŁECZNA NAD ROBOT­

NICAMI.
t y  dniu 19.5 odbyło się walne zebra- 

**•* Sekcji Kobiecej R. O. S., na którem 
,?Ibówiono plan pracy na najbliższy o* 
'fes czasu.

Utworzono 4 sekcje:
1 ] Sekcję opieki nad bezrcbotnemii 

, 2) sekcję kolonji > obozów odpoezyn- 
^*Wyeh dla urlopowanych robotnic;

3) sekcję dochodow ą;
4) sekcję porad prawnych.
Wybrano Zarząd' w następującym

kadzie: przewodnicząca tow- Prausso-
wioe-przewodnicząca tow. wosz- 

^YĆaka, skarbniczka tow. Miłnzerowa, 
Sekretarka tow. Śliwińska; członkinie 
£**ządu — towarzyszki: Dchnel°wai
^tpiczyńska, Strauting, Fidzłńska, Pan- 

wieżowa i tow. Trahert.
~aj0ie_nV  i * i*“  ‘

S. zawiera bogatą treść, na którą skła-
. ^4 się artykuły: Idziemy E. W., Program 
^ ldeo,leg;ja — Adam Obarski, „Demokracie 

odpowiedzi" Adam Obarski, Walka klas 
„ świetle programu linckiego — Bronisław 
>. ertheixn, Socjalizm a Sprawiedliwość dr, 

'*lski, Rola organizacji socjal. w ruchu 
J *d. J. I. Artykuł 102 i 109 kod. kar. Aka- 
^•inścy - Socjaliści na terenie międzynaro- 
^0ltfym K. M-t oraz bogata kronika z życia 
i ' N. M. S. i innych organizacji akademic- 

^  zagranicą.
^°brą stroną numeru jest podniesiecie 
 ̂ jego pozkwmu. co świadczy o powaAnem 

 ̂a*Ułiku naszych towarzyszy akademików 
0 Prac przedsiębranych.

1 numeru, 30 gr. Do nabyci* wszędzie.

CO GRAJĄ KINA?
Cołosseums „Piotr Wielki".
Stylowy! „Wróbelki".
Casino: „Moja ciotka, twoja ciotkał"
Miejski; „Rin-tin-tin".
Palące: „O cześć kobiety'.
Pani „Zew zmysłów".
Rococo; „Przy dźwiękach tanga" i „Jedy­

naczka króla cygar".
Splendid: „Napoleon i Ludwika".
Wodewil: „Król Królów".
Capitol: „Zew zmysłów".
Światowid: „Perła haremu" i „Król zło­

tej młodzieży".
Apollo: „Królowa londyńskich salonów" 

i ..Dziewczynka z baletu".
Filharmonia: „Książę i apaszka", oraz

, Ameryka się bawi".
Miraż: (Czerniakowska 191), Od 21 do 24: 

Jak powstaje człowiek; 25-go: Martwy wę­
zeł.

Sokół: „Intryga, miłość i prawo".
Mewa; „Bitwa morska przy wyspach 

Falklandzkich".

„GŁOS NIEZALEŻNY".
Ukazał się Nr. 1(13) rok 8, „Głosu Nie- 

*Neżneg0“, organu Związku Niezal. Mło- 
Ł’eży Socjalistycznej (ak.). Numer ten, wy-
*Hy staraniem śród. Warszawskiego Z. N.

„WODEWILTsSrliS
TYI ICO H7I^ 

NIEODWOŁALNIE OSTATNI 
DZIEV.

CENY BILETÓW ZNIŻONE Zł. 1 i 2.

‘R r f t l f c u ?

Kino „APOLLO** Marszałkowska 106. 
Początek seansów: 6, 8 i  10 w.

Wielki dwugodzinny program:
ANTONIO MORENO, CLARA 
BOW i PAULINA STARKE
w filmach p. t.
„K rólow a Londyńskich 

Salonów "
dramat salonowo-erotyczny

Loraz „Dziewczynka z ba le tu"
szampańska farsa.

CASINO r^.’l‘T « ’ŚS‘f.o«
W ł.  „ F E N IK S "

Henny PORTEN
w tryskającej humorem, pełnej „qui 
pro quo", pikantnej komedji p. t.

m o ja  CIOTKA- 
TWOJA CIOTKA

O rkiestr* p.id

n n n n n r r x innnOQCOOCaXXXriCX3CX^  
8 „ P  A  IV"
Q Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 5-ej
n  ZEW

§ Z M Y S Ł Ó W
R  SPOWIEDŹ Q
O SZESNASTOLETNIEJ O
Q  dziewczyny* którą nieopanowana zmy- W 
Q słowość zaprowadziła do garsonjer po- Q 

wojennych wykolejeńców. ^
8 „ C A P I T O L "  Q
O Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ej. f  
OOOOOOOCCXXXXXrCTOCCOOOOCXXDO

K R O N I K A
STAN POGODY.

Pobór. We wtorek, 22 maja, w kołegnym 
dniu powszechnego poboru mężczyzn, uro­
dzonych w r. 1907 i tych z pośród ur. w la­
tach 1905 i 1906. którzy przy poprzednich
przeglądach uznani zostali za czasowo nie­
zdolnych do służby wojskowej, winni sta­
wić się: 1) zamieszkali w 2 dzielnicy IV 
komisarjatu — w komisji poborowej Nr. 1 
oraz 2) zam. w 3 dzielnicy III kom. — w ko­
misji poborowej Nr. 2, mieszczących się 
przy ul. Huzarskiej 1, 3) zam. w 9 i 10
dzielnicach XI kom. —. w komisji Nr. 3 (Da. 
ciłowiczowska 1). 4) zam. w 7 i 8 dzielni­
cach XV kom. — w komisji Nr. 4 (Dobra 
72) i 5) nam. w 12 i 13 dzielnicach VI kom. 
— w komisji Nr. 5 (Twarda Nr. 35).

Zjazd Esperantystów w Krakowie. Dm a
27 i 28 maja 1928 r. odbędzie się w Krako­
wie II Wszechpolski Kongres Esperantys­
tów.

Zapisy na kongres należy kierować pod 
adresem: p. Alfus Kraków XXII. Al. Dem­
bowskiego 10.

Zapisy tylko z Warszawy do dnia 22 V.
28 r. przyjmuje Sekretarjat Polskiego Aka­
demickiego Towarzystwa Esperantystów, 
Warszawa, Leszno 99, m. 5, tel. 198-37, we 
wtorki, środy, soboty od 6 — 8 wiecz.

Po upływie tego terminu zapisy należy 
kierować do Krakowa.

Drugi odczyt Bouterorm j Boya-Żeleńskie­
go odbędzie się w czwartek, dnia 24 maja 
w sali Konserwatorium na temat „Rek z 
życia genjusza". Odczyt odsłoni w nowern 
oświetleniu j*s®o*e jedną kartę z dziejów 
Balzaka, a zwłaszcza rok 1835.

Bilety sprzedaje filia Kasy T. Miejskich, 
Marszałkowska 98. (Orbis).

TEATR i MUZYKA
Dzlf u  teatrach m i e j s k i c h
Nar o do w  v

o  8 ej w. „Zaręczyny aktorki" 
i „Majster(czeladnik"

Letni
o 8-ej w. „Panna z dobrego 

domu"

K i n o  „ P A Ł A C E *
C h m ie ln a  9. Pocz. o godz. 6-ej pp, 
Najnowsza kreacja słynnej wytwórni 

amerykańskiej „Metro"

„0 CZEŚĆ KOBIETY"
tragedja kobiety uczciwej.

W roli głównej — sławna piękność 
amerykańska

JOAN CRAWFORD.

1

UKUIKilF MIEJSKI X .“Jł.5'
Początek o godz. 6S8.

D la m ło d zieży  d ozw olon e.
Genialny dawno niewidziany
R i n - T i n - T I n

w sensacyjnym filmie p. t. „W ś r ó d  
W i l k ó w "

Nadprogram: K o m e d j a.
Codziennie o  godz. 12 i 5 pp. eeanse oświatowe

„Tajem nice g łęb in  m orsk ich"
Uwaga. Dla wycieczek z prowiocyj miejsca

zarezerwowane.

Czasopisma nadesłana
Nr. 16 „Kobiety Współczesnej" zawiera:

artykuł p. Wandy Grabińskiej p. t. „Projekt 
ustawy o sądach dla nieletnich". Dyskusja
0 rozwodach, rozpoczęta na początku ro­
ku, trwa w ciąż, co raz  nowe pobudzając 
gipsy. Dział beletrystyczny reprezentują: 
Marji D ąb row sk ie j .Domowe Progi", Re­
giny Reicherówny obrazek „Madonna", G . 
Dcl&rue - Mardrui „Taka sobie dziewczyn­
ka", Pozatem: teatr, muzyka, sprawozda- 
ria  z życia stowarzyszeń. Korespondencja 
z Paryża o bibliotece polskiej i Muzeum 
Adama M ickiew icza, wszystko ożywione 
ilustracjami 4d. itd .

W dodatku „Mój Dom" wzory mód, wska­
zówki praktyczne i kapa na łóżko z haftem 
Richelieu zainteresuje zapewno czytelnicz­
ki, które w „Moim Domu" szukają wskazó­
wek dla codziennych swoich zabiegów
1 prac.

Teatr Wielki. Dziś nieczynny.
Teatr Narodowy „Zaręczyny aktorki" 

oraz „Majster i czeladnik".
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Pan­

na z dobrego domu".
Teatr PolskL Dziś i dni następnych „Zie­

lony frak".
Teatr Mały. „Pociąg widmo".
„Scena nowa" Czerwonego Krzyża 20 ■— 

Codziennie „Sen".
Teatr Nowości. Dziś rewja pod tyt.: „Ja 

pana też..."
Teatr Praski. O godz. 4-ej „Zemsta za 

mur granicany" Fredry, o godz. 8-ej „Stary 
piechur i syn jeg„ huzar".

ZE SCEIN I ESTRADY
Występy bapdbnistiroorwafcie: ks. Jósei
Messner, Zdz. Górzyński, Milan Zona. Re­
cital Maryli Jonasówny. Stefan Romanow­

ski w Opera*.

Kiedy ukończono budowę organów u
Św. Krzyża, organista salzburski ks. Mes­
sner, próbował kilkakrotnie grać na tym in­
strumencie i przy sposobności zapoznał mi­
łośników gry organowej z niektóremi te 
swoich kompozycji. W ubiegły piątek wy­
stąpił w potrójnym charakterze jako dyry­
gent, kompozytor i wirtuoz organowy. 
Swoje zręcznie i ze znajomością formy, 
skomponowane sehezzo fugato prowadził 
ks. Messner stosunkowo najlepiej, gdyż na- 
ogół dyrekcję tego muzyka oraz jego stosu­
nek do sztuki cechuje pewien stopień dy- 
letantyzmu w połączeniu jednak z zapałem 
: niemałem wykształceniem, jakie k*. kom­
pozytor w Austrji otrzymył.

Pod względem kultury kapelmistrzow-
skiej wyróżnili się w ostatnią niedzielę w 
Fłiharjnortji pp. Górzyński i Zuna. Pierw­
szego znamy już jako zdolnego kierownika 
Warszawskiej Orkiestry Symfonicznej, dru­
gi kapelmistrz z Katowic dał się poznać z 
najlepszej strony w kwintecie smyczkowym 
Suka i w poemacie Sroetony „Blarcik'* 
Dobre, choć nieliczne „smyczki" naszej or­
kiestry filharmonicznej, jeśli chcą, umieją 
ttać na wysokości zadania.

Mniej szczęścia od orkiestry posiada w 
uctatnich czasach fortepian. Tak dawno 
już nie było Casadesue'a, Itucbi'ego, Rubin­
steina; Landowską gości teraz Paryż, tro­
chę przedtem, w porze wielkanocnej Flo­
rencja i Rzym,, a u nas próbują sił przewa­
żnie nasi młodzi i najmłodsi, którzy jak mo­
gą podciągają reputację wirtuozowetwa 
polskiego. Do miłyoh i dodatnich nowości 
pod tym względem zaliczyć trzeba pierw­
szy w stolicy recital p. Jonasówny. Ładnie 
wykońoz»na technika, muzykalność stawia 
młodą pianistkę w rzędzie utalentowanych 
odtwórczyń Szopena, Liszta i całej wogóle 
romantyki muzycznej.

W Operze ciekawą kreację pod wzglę­
dem muzyczno - dramatycznym dał p. Ro­
manowski * Poznania w roli Jaga w „Otel­
lu" Verdiego —- Szekspira. Partja jest tru­
dna. Śpiewak zrozumiał ją w sensie aktar- 
ikiiro na sposób Mefista, Możnaby sprze­
czać się o to, czy Jago Szekspira posiada 
cechy mefistofelesowskie, czy jego złe pod­
szepty i zradzieckie, nihilistyczne zamiary 
pochodzą z djabolskiego czy innego rodu, 
ale tak czy inaczej interpretując rolę, p. 
Romanowski wzbogacił ją dużą skalą wyra­
zu. barytonowe „czarne" efekty Jaga wy­
zyskał do końca, rozporządzając niedużym, 
ale pięknym głosem z całą kulturą artysty-

H. D.czną.

Morskie Oko (Jasna 3). Wielka rewja 
wiosenna p, t. „Tego jeszcze nie było”. 

Teatr Qul Pro Quo, Rewja p. t. „Bernard" 
Teatr „Czerwony A»“. „Poco mi dwa łóż­

ka".

ZAB0JSTW0 NA POWIŚLU.
Nocy ubiegłej około godz. 3-ej na ulicy 

Czerwonego Krzyża znaleziono aa chodni­
ku mężczyznę: lekarz stwierdził śmierć. 0- 
kazało się, że jest to 35-letni Wojciech 
Sopel, murarz, zatrudniony od początku 
budowy tunelu kolejowego węzła warszaw­
skiego, rodem z Przemyśla. Dochodźznie 
ustaliło, te Sopel wraz z trzema kolegami 
spędzili razem wieczór, odwicdiając różne 
restauracje, aż wreszcie poszli na piwo do
kawiarni „Tunelówki" (Solec 83). Tam wy­
nikła sprzeczka, przyczem najbardziej pod­
chmielony Sopel, ustawicznie wszczynał 
kłótnie z kolegami, najbardziej zaś wrogo
i awanturniczo odnosił się do jednego z ko­
legów, Stanisława Kwiatka. Właścicielka 
kawiarni, widząc że zanosi się ną poważną 
bójkę, awanturników wyprosiła na ulicę. 
Tam w daWym eiągu awanturowali się, aż

wremseie pijany Kwiatek schwycił leżący na 
jezdni kamień, i ugodeił nim w tylną część 
głowy Sopla. Ciot był tak silny, ż* Sopel 
zalewając się krwią, upadł nieprzytomny 
na chodnik. Kwiatek, ni* przypuszczając, że 
Sopel został zabity, naigrawał się z leżą­
cego i wraz z pozostałymi kolegami sartur- 
gali go nogami, poczem odeszli. Policja w 
samą porę zatrzymała wszystkich 3-oh od­
dalających się sprawców zajścia 1 odpro­
wadziła do komisarjatu. Tam, badany Kwia­
tek, w dalszym ciągu przypu-zczając, że 
Sopla tylko ranił, z całą naiwnością przy­
znał się do uderzenia kolegi kamieniem, co 
potwierdzili pozostali koledzy. Wszystkich 
aresztowanych odprowadzono do ureędu 
śledczego. Zabity pozostawił żonę i 5-ro 
dzieci.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.

12.00 — 13.00 Sygnał czasu, hejnał z wie­
ży Marjaokiej w Krakowie, komunikat lot­
ni »o - meteorologiczny, oraz koncert z
płyt gramofonowych firmy „Józef Weksłer' 
(Warszawa, Marszałkowska 132) — Jeoe- 
ralnego Przedstawicielstwa na Polskę wy­
twórni Angielskiej „His Master s Voice".
15.00 — 15.20 Komunikaty: meteorologicz­
ny, gospodarczy, samorządowy oraz nad­
program. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00 — 
16.25 Odczyt p. t. „Znaczenie wielkiego 
przemysłu organicznego dla Państwa" (org. 
przez Ligę Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej) — wygł. dyr. Trepka. 16.25 — 
16.40 Tygodniowy przegląd komunikacyjny 
wygł. ref. prasowy min. Komunikacji p. 
Tad. Strzełelski. 16.40 — 17.05 Odczyt p. t. 
„0 zawodzie oficera" wygł. major SzŁ Ge®. 
Władysław Winiarski, 17.05 — 17.20 Przer­
wa 17.20 — 17.45 Odczyt p. t. „Lekarz, a 
wybór zawodu" (z cyklu odczytów org. 
przez M. W. R. i O. P.) — wygł. dr. Ma­
kowski. 17.45 — 18.15 Program dla dzieci 
P Wanda Tatarkiewicz omówi „Listy do 
dzieci". 18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 
19.15 Komunikat rolniczy. 19.15 — 19.35 
Rozmaitości. 19.35 — 20.00 Lekcja języka 
francuskiego —- lektor Lucien Roquigoy.
20.00 — 20.30 Odczyt p. t. „W setną roczni­
cę założenia zakładu narodowego im. Osso­
lińskich we Lwowie" — wygł. dr. Emil Ki­
pa- 20.30 — Koncert wieczorny, w przer­
wie biuletyn „Messager Polonaił" w języku 
francuskim. Próbny koncert międzynaro­
dowy (transmisja z Warszawy do Pragi i 
Wiednia). W programie muzyka polska. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii War­
szawskiej pod dyr Józefa Ozimińekiego, 
prof. Zofja Rabcewiczowa (for.t) 1 Euge­
niusz Mossakowski (art. Opery Warszaw­
skiej (baryt.) 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
22.05 — 22.20 Komunikat P. A. T. 22.20 — 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. 22.30 — 23,30 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

J U T R O .
12.00 — Sygnał czasu, komunikat Iotnł- 

c ł o  - meteorologiczny, hejnał z wieży Ma­
rjaokiej w Krakowie, nadprogram. 15.00 — 
15 20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, oraz nadprogram. 15.20 — 16.90 
Przerwa. 16.00 — 16.25 Odczyt p. t. „Sako- 
1/nie morskie młodzieży" — wygł. Józef
Jakóbkiewicz. 16.25 — 16.40 Nadprogram,
komunikaty. 16.40 — 17.05 Odczyt p. t. 
„Liga szkolna przeciwgruźlicza" (Dział 
„Hygjena i Medycyna") — wygł. dr. Jadwi­
ga Magnuszewska 17.05 — 17.20 Przerwa.
17.20 — 17.45 Transmisja odczytu z Kato­
wic. 17.45 — 18.40 Koncert popołudniowy. 
Muzyka operowa. Wykonawcy: Orkiestra
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Hen­
ryka Korska (sopran) i prof. Ludwik Ur-
•tein (akomp.) 1840 — 18.55 Rozmaitości.
18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Ko­
munikat rolniczy, oraz transmisja z Krako­
wa notowań giełdy zbożowej krakowakiej.
19.20 — Transmisja z Teatru Polskiego w 
Katowicach. W przerwie biul. „Messager 
Pclonais" w języku franc., oraz komunika* 
Tow. Zaohęty hodowli koni w Polsce.

22.00 — 22.05 Sygnał czasu, komun in at 
lotnicze - meteorologiczny. 22.05 — 22.20 
Komunikaty P. A. T. 22.20 — 22JO Ko­
munikaty: policyjny, sportowy, nadpro­
gram. 22.30 — 23.30 Tranamiaj* muzyki ta­
necznej.

ŚMIERTELNY WYPADEK TRAMWAJOWY
Wczoraj w południe przy zbiegu ul. Sol­

nej — Mirowskiej do elektrowozu linji Nr. 
16 usiłował wskoczyć w czasie biegu jakiś 
mężczyzna, lał około 55-u. Skok był tak 
niefortunny, że pasażer potknął się i ude­
rzył głową o kant wagonu i upadł nieprzy­

tomny na jezdnię. Ofiarę wypadku prze­
wieziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie nie 
•jdzyskaw zy przytomności życie zakończy­
ła Zmarłym tragiczną śmiercią jest ślusarz, 
Jan Ławryczewslci, zamieszkały w barakach 
na Żoliborzu.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
W dniu wczorajszym z bulwaru w pobli­

żu przystani na Wiśle skoczyła do wody 
26-letnia Janina Pawlikówna, urzędniczka 
Ministerjum Sprawiedliwości, zamieszkała 
przy ul. Dług'aj 40. Lekarz Pogotowia po 
zastosowaniu odpowiednich zabiegów, Pa- 
wlikównę przewiózł do domu.

— Przy ul. Tatrzańskiej Nr. 3, w Siel- 
cach, targnął się na życie robotnik, 26-łe*- 
ni Franciszek Błaszozyk, który otruł się e- 
sencją octową

— W parku Utąndowskim postrzelił się 
z rewolweru w głowę 47-letni Jan Seta, 
inwalida, bez zajęcia (Złotą 63). Powód 
Urgnięcia się na życie brak parcy j apatja 
życiowa. Pogotowie przewiozło Seta do 
szpitala Dz- Jeeue.

— Przy ul. Le«*ro 21 otruła się gazem

służąca, 18-letnia Jadwiga Sypowiczówna.
— Wezwany do I-go koraiaarjatu lekarz 

Pogotowia za tał kobietę niewiadomego 
nazwiska, około lat 30-u, która otruł* się 
esencją octową. Po przepłukaniu żołądka. 
Pogotowie po®o.«tawiło tajemniczą deapa- 
ratkę na miejeco.

Ofiary bójek i napadów. W ciągu Ubiegłej
doby Pogotowie udzieliło pomocy 15-u o- 
f obora p o raw ankow anyra  w czasie  b ó jek  
lnb  n a s td ó w

Orgje samochodowa. Wczoraj zaszły 4 
wypadki przejechania samochodem.

Pogotowie Ratunkowe w ciągu doby «- 
biegłej udzieliło pomocy w 103-eh wypad­
kach.

Tląjdefiódfotejsze
p * 3 < / ł e m

n a jm o c n ie /sze  
P Q E Z E Q w a  T y w y

• m

LECZNICA
GRANICZNA 14

W szy stk ie  s p e ­
c ja ln ośc i. Lam pa  

k w arcow a.

P n te fo n y , P o r-
lo fo n y  t muzyczne!
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań­
ska 1.

K IlR oset
dzeń, bardzo tanio, 
krzesła ogrodowe od 

złotych, ławki, łóż­
ka, szafy, kanapy, roz­
maite rzeczy tanio wy­
przedaje, Grójecka 10.

Poistfr
miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
Hńsklego — BL Jero­
zolimskie 27.

Im4 From Szkoła 
1114* Samochodowa, 
Hoża 35, najszybciej 
daje prawo jazdy.

Robotnicy po­
p iera jc ie  sw o je  

pism o 
codzienne.
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■ „ROBOTNIKA"
PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA KL. A.

SKRA ULEGA LEGJI I-b 3:1.
Niebardtro w iedzie się w tegorocznych

rozgryw kach  dotychczasow em u mistrzowi 
k i A. Dowodzi tego w sposób najbardziej 
wym ow ny solidny pakiecik 7 straconych
ju> punktów .

Nie będziem y tłum aczyli porażek  przy­
słowiowym: polskim „pechem ", a le chcemy 
w ypow iedzieć k ilka krytycznych uwag: 
D rużyna sto łecznej Skry, hołdująca grze 
kombinacyjnej, posiada dużo zale t, a le  ma 
n a  sumieniu rów nież niemniej błędów .

Do najw ażniejszych zaliczyłbym  n ieza­
radność napastn ików  w m om entach pod­
bram kowych, w ielką anem ję strzałow ą i 
p e w n ą  d w u lic o w o ś ć  d ru ż y n y , w y r a ż a ją c ą  
się w tem, iż S kra z przed pnzerwy i po 
przerw ie to zupełnie dw a odm ienne zespo­
ły.

W szystkie w spom niane minusy obserw o­
waliśmy w czoraj. D rużyna robotn icza góru- 
jącA bezsprzecznie w pierwszej połow ie, ty­
ra d a  na  siłach w drugiej fazie gry, nie w y­
korzystuje licznych sytuacji, zaprzepaszcza

karnego (Sm osaiski II) i w konsekw encji 
przegryw a: 3:1.

To jest charak te ry styka  ogólna. P rze ­
chodząc do oceny graczy, należy zaznaczyć, 
iż słabiej, niż zwykle grał A ltis  oraz Smo- 
sarsk i II. Pom ocnicy skrajni zadowolili. 
Środkow y do przerw y bez zarzutu w d ru ­
giej połow ie słabszy. T rio obronne —  do­
bre.

Przedm ecz rezerw  przyniósł zwycięstwo 
Skrze II w  stos 2 d .

ZWYCIĘSTWO RUCHU
W GDAŃSKU

W dnia wczorajszym odbyło się w 
Gdańska spotkanie piłkarskie stołeczne­
go Rocha z tamtejszą robotniczą repre­
zentacją.

Mecz zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem warszawiaków, którzy po­
konali gospodarzy w stos. 4:0.

Bliższe szczegóły podamy w jednym z 
najbliższych numerów.

ROZGRYWKI LIGOWE.
kspetT®*0* °<3ir'ł<’T. K. S. BIJE LEGJĘ 2:1.

Znajdująca się na szarym końcu tabeli, 
drużyna T oruń kiego klubu sportow ego po­
konała nieoczekiw anie renom ow aną Legję 
sto łeczną w  stos. 2:1. Zwycięstwo swe u- 
ryskali goście po pięknej grze, w  której 
uwidocznili is to tne  w alory. C ała jede­
nastka w ykazała chęć gry i  zacięcie zw y­
cięstw a. Goście grali podczas gdy Legja 
uriłow ała, z re  z tą  z małym powodzeniem , 
grać.

MARYMONT — WARSZAWIAN­
KA I-b 1:0.

Zespół M aryroontu wybija się ostatn io  na 
czoło robotniczych drużyn stolicy. Po zw y­
cięstw ie nad M akabi, trium fie w turnieju 
M ostkowym, pokonał w czoraj M arym ont 
p o  ciężkiej w alce W arszaw iankę I-b. w  sto­
sunku to .

Jedyny  punkt uzyskał Chudzikie wicz.
Przedm ecz drugich drużyn przyniósł bez­

apelacyjne zw ycięstw o rezerw y Maryroon­
tu w stos. 8:1,

POLONIA I-b
W skutek  rozw iązania się 

karsk ie j Korony, Polonia I-b
valooverem.

KORONA 3:0.
drużyny pił- 

wygrywa

W MISTRZOSTWIE KLASY A.
Stan tabeli p rzedstaw ia się następująco: 
1) A. Z. S. 5 gier — 10 pkt., 2) Polonia I-b. 

6 gier — 10 pkt., 3) Legja I-b. 5 gier —  8 
pk t., 4) V arsovia 3 gier — 7 pkt., 5) S kra 7 
gier — 7 pkt., 6) Ruch 6 gier —  6 pkt., 7) 
W arszaw ianka I-b. 5 gier — 6 piet., 8) Ma- 
rym oot 7 gier —  pkt., 9) M akabi 8 gier — 
2 pkt., 10) Korona 7 gier — 2 pkt.

GRY SPORTOWE.
HAZENA.

W czorajsze rozgryw ki haezny przyniosły 
następujące w yniki:

Polania — G rażyna 4:3. Ciężko w ypra- 
w ane zw ycięstwo lepszych .po lon istek".

AZS — SKRA 6:1. W ysokie zw ycięstwo 
jednej z najlepszych drużyn hazeny stolicy 
nad Skrą.

V arsovia — Sokół 4:1. W m istrzostw ie 
prow adzi PIW F (10 p.) przed AZS (8 p.), 
M akabi (6 p.), Polonią i W arszaw ianką (po 
5 p.), Skrą i G rażyną (4 p.), V arsovią (2 p ) 
oraz Sokołem  i Strzelcem  po 0  p.),

KOSZYKÓWKA.
W rozgryw kach piłk i koszykow ej o mi­

strzostw o W arszaw y wyniki były następu ­
jące: YMCA — Strzelec 30:4, AZS — S kra 
64:3, V arsovia —  PIW F 39:4. Przedtem  Po­
lonia pokonała  V arsovię 12:10.

SPORT ROBOTNICZY W ŁODZI.
Podczas pobytu zespołu piłkarskiego 

stołecznej Skry w Łodzi, zwróciliśmy się 
do szeregu organizatorów sportu robot­
niczego polskiego Manchesteru z prośbą 
o udzielenie garści informacyj odnośnie 
dotychczasowego stanu, oraz poziomu 
ruchu wychowania fizycznego wśród sze­
rokich sfer tamtejszych robotników.

Wiadomościami temi dzielimy się z 
Czytelnikami poniżej.

Na szczególną uwagę zasługuje opinja 
przewodniczącego Łódzkiego RSKO tow. 
Loby. Oto co usłyszeliśmy z ust miłego 
rozmówcy:

„W porównaniu z rokiem zeszłym 
stan sportu robotniczego na terenie Ło­
dzi polepszył się znacznie. Idziemy ciągle 
naprzód, a że praca ta w niektórych mo­
mentach zdąża wolnym krokiem, jest to 
konsekwencją zwalczania przeszkód w 
postaci braku boisk i lokali. Dzięki nie-, 
zmordowanej pracy tow. Ziemięckiego, 
uzyskaliśmy subwencję, która w znacz­
nym stopniu ułatwi naszą działalność. 
Poza tem w najbliższym czasie zostaną 
wydzielone 4 place w dzielnicach robot­
niczych, do których urządzenia przystą­
pimy natychmiast.

A teraz chciałbym kilka słów poświę­
cić miejskiemu komitetowi Wych. Fi­
zycznego i P. v# , który literalnie nie ro­
bi nic.

Bezczynność ta bynajmniej nie przy­
czynia się do poprawy sportu łódz­
kiego.

Zresztą całe sedno sprawy leży w tem, 
iż  komitet składa się z ludzi niepowoła­
nych do prowadzenia pracy sportowej 
w ośrodku przemysłowym".

Wywiad ten daje czytelnikom pojęcie 
o rozwoju sportu robotniczego ogólnie.

Następnie zwróciliśmy się do przedsta­
wiciela najsilniejszego skupienia sporto­
wego okręgu łódzkiego, jakim jest RKS. 
Widzew, tow. Malinowskiego, który po­
wiedział nam co następuje:

„Klub nasz istnieje od roku 1922, w 
ciągu swej 5-letniej działalności zdołał 
wybić się na czoło robotniczych zespo­
łów sportowych Rzplitej Polskiej. Obec­
nie posiadamy trzy sekcje: piłkarską,
lekko - atletyczną oraz gier ruchowych. 
Najbardziej żywotną pracę okazują nasi 
piłkarze, którzy uczestniczą w rozgryw­
kach o mistrzostwo klasy A. Trudności, 
jakie przewyciężamy na drodze swej dzia

łalności, zaprawiły nas dostatecznie, 
tak, iż dziś żadna zapora nas nie prze­
strasza".

Na zakończenie udaliśmy się do kie­
rownika selccji p. n. samodzielnego klu­
bu miejscowego TUR'a tow. Rąbalskiego.

Głównym naszym celem — oświadczył 
tow. R. — jest organizacyjne zrzeszenie 
jaknajwiększej ilości młodzieży robotni­
czej w placówkach macierzystych, gdzie 
należyta opieka jest dostatecznie zagwa­
rantowana. To też skrystalizowaniem na­
szych dążeń będzie Zlot, jaki organizu­
jemy podczas Zielonych Świątek.

Jeżeli chodzi o ldub miejscowego 
TUR'a, to muszę stwierdzić, iż rozwija 
się on zupełnie racjonalnie. Posiadamy 
ugruntowane sekcje: lekko - atletyczną, 
piłkarską, kolarską, bokserską oraz gier 
ruchowych.

Staramy się nawiązać kontakt z licz- 
nemi organizacjami sportowemi, wyniki 
pozytywne w tej dziedzinie już uzyska­
liśmy.

Słowem czynimy wszystko, mając na 
względzie dobro młodzieży robotniczej.

STARSI PANOWIE 
NA PIŁKARSKIEJ MURAWIE
Wzorem zagranicznych klubów, które 

posiadają liczne drużyny „old - boyów" 
dla piłkarzy, którzy, przekroczywszy lat 
30, nie są już nogół zdolni do rozgrywa­
nia meczów poważniejszych, WKS Legja 
zorganizowała zespół „old - boyów". 
Legja posiada wśród swych członków sze 
reg piłkarzy o znanych niegdyś nazwi­
skach, jak mjr. Grudziński, mjr. Lepiarz, 
kpt. Misiński, kpt. Knapis, kpt. Mielech, 
kpt. Sobolta, pp. Przeworski, Konigill, 
Żelechowski, Bednarski i t. d., którzy 
wejdą w skład I drużyny „old - boyów".

Jak  się dowiadujemy z innej strony, 
podobna drużyna „old - boyów" organi­
zuje się w Polonii i w Warszawiance, p. 
Posner organizuje drużynę WOZPN i Ko- 
legjum Sędziów, p. Kliszewski — druży­
nę w Banku Polskim, a p. Dymsza dru­
żynę artystów. Organizatorowie sekcji 
„old - boyów" zamierzają w niedalekiej 
przyszłości stworzyć swoją ligę i grać w 
niej o mistrzostwa.

Należy zaznaczyć, iż pierwszy zespół 
„old - boyów" utworzyła stołeczna Skra, 
przyjmując nomenklaturę „Patałachów".

STAN MISTRZOSTW LIGI
Po ostatniej serji' rozgrywek kolejność 

drużyn w tabeli przedstawia się jak na­
stępuje:

Nazwa klubu ilość
gier

punkt stos.
bramek

1 I F. C 10 17 32:12
2 Wisła 9 14 31:11
3 Polonia 8 11 24:15
4 Pogoń 8 10 20:19
5 Warszawianka 7 9 12:8
6 Warta 7 9 16:12
7 Cracovia 8 9 18:14
8 Legja 8 8 18:12
9 Hasmonea 7 7 17.15

10 R uch 9 7 9:15
11 Czarni 7 6 12=18
12 Turyści 9 5 12:19
13 Ł. K. S. 8 4 10:24
14 T. K. S. 7 3 13:27
15 Śląsk 9 3 7:29

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące . spotkania: Ruch-Warsza­
wianka w Katowicach oraz Turyści - 
Śląsk w Łodzi.

ROZMAITOŚCI.
KOMISJA MAGISTRACKA DO 

SPRAW SPORTOWYCH.
Magistrat m. st. Warszawy powołał 

do życia komisję do spraw sportowych, 
na czele której staną prezydent inż. 
Słonimski, viceprezydent Borzęcki i 
ławnicy Tyszka, Bychowski i Szczypior­
ski.

ŚMIERĆ ZNANEGO PUBLICYSTY 
SPORTOWEGO.

W dniu wczorajszym zmarł w Pozna­
niu w kwiecie wieku ś. p. Czesław  Mi­
kołajewski, referent sportowy pism po­
znańskich oraz korespondent pism w ar­
szawskich, między innemi „Stadjonu" i 
ajencji „Centrosport". Przez długi czas 
był on członkiem zarządu poznańskiego 
związku dziennikarzy sportowych.

TYDZIEŃ OLIMPIJSKI.

Polski Komitet Olimpijski organizuje 
w dniach od 26 b. m. do 10 czerwca 
wielki tydzień olimpijski, składający się 
z szeregu rozmaitych zawodów, dochód 
z których przeznaczony będzie na cele 
naszej ekspedycji olimpijskiej.

D rużyna stołeczna 
czem a pomocy i zmiany lew B Stał* 
p rzypłaciła u tra tą  dw óch punktów 
lulka i b rak  kon tak tu  po m o cy *  
spraw iły, iż gra jej w ypadła sła ^

Bramki d la  zwycięzców zdobył
mowski; d la  Legji honorow y P"11 __j0foyl- 
Łaóko. W śród gości brylow ał „w 
sk i" Stogowski.

WISŁA ZWYCIĘŻA L F. C. 3: '
Sensacyjny mecz ligowy rozegr 

11 tysięcy widzów. W  p ierw **! 
p rzew aża IFC '  zdobyw a bratu ? 
Kozoka (30 m.). Po przerw ie ^ 
Skrynkow iaz w 5 min. (karny)- ^  jg 
Reym an I zdobyw a bram kę, -mifct
mm. w yrównyw a G orlitz. Zwycię® 1 
p ada  w 20 min. przez Balcera. a  ^  
.przeważa dalej W isła, lecz « e  
jej podwyższyć -wycięstwa.

CRACOVIA P R Z E G R Y Ź  
Z WARTĄ 3:0.

mogła «**Dos-konała gra W arty , k tó ra  r fo b r -

Sę-skać wyższy jeszcze w yn.— -  , .
1: Przybysz, S 'a liń sk i i R a d o j e w s k i -  

d riow ał p. Ha-nlke.
czarnym

TURYŚCI UIEGAJA
4:1

Przew aga C zarnych przez oa*Y i
Bramki zdobyli: W iikow sk: f^ar0^ ' iaw iaŁ 
(2) i N astula, a dla Turystów  — 11
Sędzia P. Rutkow ski.

POGOŃ BIJE Ł. K. S. 5:1'  ̂ ^
Z decydow ana przew aga Pogo«u> jj,.*®-

pierwszej połow ie grała d o s - k o o a  e. 
ki dla Pogoni zdobyli M aurer Pł< g|tojc0. 
G arbień  i  K uchar, a  dla Ł. K. S. ,a{
w erk. Sędzia p. Roseofeld. Mec* *efl 0, 
przerw any na  7 min. p rzed  końcem * 
w odu ulewy.

*

ZAWODY B O K S E R S K I E
W CYRKU

rozegrane zos taty
W  sobotę w ieczorem  

zawody boksersk ie  w Cyrku, 
głównym punktem  program u było 05 . r zy 
narodow e spotkanie 8 rundow e ponuę ^  
Ranem (W arszawa) i SchiuŁtzem (Berlin ^  
p ierw szej rundzie przew ażał R an- 
stępnych trzech w ałka by ła  w pcłn ie  
na. potem  p ią ta  runda należy do 
szósta  runda była rów na, a o tJa to ,e

który

StrzeleC 
pun-

rundy należą do w arszaw ianina, 
gryw a zdecydow anie na punkty-

Inne w ałki były następujące: _
(Skra) b :je P iotrow skiego (YMCA) 03 ^ j e. 
k ty. C habiera (Skra) zw ycięża Czyiel* ^ ^  
gr. (Varsovia) n a  punkty  z dużą Prz<?„  ,.;a 
G łow acki (Skra) bije z trudnością 
(YMCA) na  punkty. T rzciński (Skra) 
B erta  (YMCA) na punkty. Birenzwe1*’ ..y , 
kobi) bije P em ak a  (Varsovia) tia P0

BOKSERSKI OŚRODEK OLlMPUS^
W Katowicach zorganizowany 

przedolimpijski ośrodek bokserski 
kierunkiem kpt. Uhiacza i mjra ^j;s. 
skiego. Trenerem jest niemiec Otto 
pel.

MICHAŁ ZOSZCZENKO.

0 MODACH
Z rosyjskiego 

przełożyła Halina Pilichowska,
Nie każdy może zrozumieć, co to jest 

moda. Człek poniektóry bez najmniej­
szego zgoła zrozumienia powtarza to 
słowo. Lokatorka nasza, na ten przy­
kład, Helena Sjemjonowna, wymawia 
mężowi:

■ Taką sobie, powiada, łajdak za­
prowadził modę, że po każdej wypłacie 
przychodzi do domu urżnięty!

Powiedzcie, jakaż to moda? Nijakiej tu 
niema mody. I n ie Iwan Prokofjicz za­
prowadził tę modę; tysiące pewnie ludzi 
piło już przed Iwanem Prokofjiczem!

Dziwaczka!
Albo, wiecie, córeczka Kiry Pawło- 

wny z pod drugiego numeru grymasi pod­

*) M. Zoszczenko. „S k ąp y
Tow. Wyd. „Rój" (w druku).

rycerz

czas jedzenia; tego nie chcę, tego nie 
mogę!

Matka, rozumie się, zrzędzi:
— Cóż to za nowa moda, powiada. 

Źryj to, co ci dają.
To jest absolutna głupota! Niema ta ­

kiej mody, by nie żreć! Zawsze człowiek 
chce żreć. A jeśli nie chce, to znaczy, że 
zjadł obiad u znajomych, albo, rozumie 
się, zachorował.

A ta powiada: moda!
Mody, rozumie się, bywają rozmaite: 

jedne jakgdyby ze zbytków, a inne mo­
żna powiedzieć z musu.

Czasem trudno nawet wykombinować, 
skąd się jakaś moda wzięła i czy jest to 
wogóle moda.

Teczkę, na ten przykład, nosić — mo­
da to, czy nie moda?

Niektórzy, jasna sprawa, noszą teczki, 
bo to modne, zamiast laseczki, a ja na 
ten przykład, chodzę zawyczaj z teczką 
do łaźni.

Całkiem nawet szykownie wygląda.
Co prawda, przyniosłem kiedyś dc 

biura skarpetkę, a żona szukała jej w

domu: gdzie też podziała się jedna skar­
petka?

Szukam, uważacie, w teczce ołówka, 
a tam skarpetka z piętą nadobitkę po­
dartą.

Szczęście, że nikt nie widział!
Albo, naprzykład, obcinanie włosów. 

Przedtem obcinano włosy po tyfusie, a 
dlaczego teraz — Bóg rączy wiedzieć.

Pytam Marji Iwanowny:
— Dlaczego, powiadam, obcięła sobie 

pani włosy?
A ta śmieje się.
— Może, powiadam, wypadają pani 

włosy?
— Moda, — powiada.
Zdziwiłem się.
— Niech pani, powiadam, nie wstydzi 

się! Mąż, powiadam, wyjechał, pani pe­
wnie martwi się, a ze zmartwienia, po­
wiadam, one lęgną się. To nie jest, po­
wiadam, wstyd, lecz nieszczęście.

Napomykam jej uprzejmie, rozumie się, 
na temat „baranków", a ona krzywi się:

— Takie niesmaczne, powiada, rze­
czy pan wygaduje!

I idzie sobie.
Nie każdy, rozumie się, może prze­

strzegać taką modę.
Dla tego, kto ma pieniądze, jest to, 

rozumie się, fraszka: wejdą jutro w mo­
dę długie włosy — kupi sobie warkocz 
jakiegokolwiek koloru i przypnie.

Lecz kto nie ma pieniędzy — musi cze­
kać, aż włosy odrosną. Ledwo zdążą od­
rosnąć, masz tobie — znów moda na 
krótkie włosy. Nigdy w ten sposób nic 
utrafić nie można.

Nic już nie mówię o sukniach. W sen­
sie manufaktury bardzo nawet chwalę 
suknie powyżej kolan; z przedwojennej 
sukni można teraz trzy wykroić i będą 
wszystkie podług ostatniej mody. Fakt!

Trudno wogóle zrozumieć modę.
Przedtem, pamiętam, miastowe paniu­

sie i panny bardzo się bały opalenia: 
rozmaite środki w składach aptecznych 
przeciw opaleniznie kupowały, a nawet 
myły się mlekiem i wodą — ogórkową.

Teraz zaś przyszła moda — opalać się 
na bronz. “ * ‘ v

Leży sobie taka nimfa na pla^Y 1 J^yjc 
ży się. Czasem złazi z niej skóra, ^ ce 
z  bólu, lecz wciąż wystawia na s 
rozmaite części ciała. Taka moda- 

Opali się, jak słupek graniczny, 
kazuje kawalerowi plecy. wj.

— Popatrzcie tylko, Iwanie Iwań° 
czu, jak opaliły mi się plecy!

Ten, rozumie się, patrzy.
Wogóle nie jest to sanitarna moda^ ^  
Niektóre z nich może się wcale 01 

paliły, lecz popro6tu nie chodzą ° °

p i C , i '  0d
I niepodobna się zorjentować: cZJzyja

słońca, czy też z innego powodu ----------- v “ 7 ‘“ “ ‘ •S 1'  "  i  A  JJJ0"
osmala się, jak cholewa. Bardzo by 
że, że gdyby kto poślinił palec j Pf

zele'
łaby

chał nim starannie po szyi, to z n  się!
ta cała opalenizna. A ta przechwa^ 

Mody, rozumie się, także rozmajt ^
wają: jedne, widzi mi się, ze zby 
inne znów, jak to powiadają, z ^

WARUNKI^PRENUMERATY: w Warszawie 
adresu  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz
gr. 30. d robne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie

awie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zfflia°*  
wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 ^ '

drożej. Układ ogłoszeń w S k i c ^ T s z ^  '  “ k ? °  ^ o c - t a n i e Ł  P g ło ^ e n i ;  P - c
 —    ^-szpaltow y, uk ład  zw yczam ych -  10 szpaltow y. Za term inow y druk  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada. _ _ _ _ _
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